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kładniej została w  nim  przedstaw iana epoka starożytna, następnie roz­
w ój m isji, spraw y niem ieckie, a w  odniesieniu do czyteln ików  katolic­
kich i dzieje innych K ościołów  chrześcijańskich. R zeczyw iście o K ościo­
łach akatolickich dużo z A tlasu  można się dowiedzieć. Gdy chodzi
0 s-prawy polskie, podane w  Atlasie  inform acje nie posiadają niestety  
dla odbiorcy polskiego w iększej wartości, poniew aż są zbyt ogólne
1 nieścisłe. Odbiorca obcy w szakże m oże z A tlasu  zdobyć najogólniejsze  
w iadom ości o organizacji kościelnej w  P olsce, o polskich klasztorach, 
o m niejszościach w yznaniow ych. W szelako z drugiej strony Atlas  ten  
m oże stać się przyczyną in filtracji błędnych w iadom ości szczegółow ych
0 polskim  K ościele d'o obcej literatury naukow ej. D latego w  tym  sta ­
n ie  rzeczy byłoby pożądane, aby przygotow any przez Instytut G eogra­
f ii Historycznej Kościoła KUL atlas historii Kościoła w  Polsce ujrzał 
jak najprędzej św iatło dzienne.

Hieronim Eug. W ycza w sk i

Thom as S p i- d 1 i  к SJ, La doctrine spirituelle  de Théophane le Rec­
lus. Le Coeur e t  l’Esprit,  Roma 19Θ5 s. X X IV  +  308 (O rientalia C hristia­
na A nalecta 172)

Rozw ijający i pogłębiający się ruch ekum eniczny w zm ógł zain tere­
sow anie m yślą teologiczną braci odłączonych. Zaznajom ienie się z ich 
dorobkiem teologicznym  prowadzi n iew ątpliw ie do w zajem nego poznania, 
lepszego zrozum ienia, a co za tym  idzie i zbliżenia. Do badań nad he- 
terogenną m yślą chrześcijańską jako cennym  źródłem  skłaniają też pra­
ce nad odnow ą teologii. D oktryna bow iem  innych w yznań i ich pra­
ktyka życiow a ukazują niejeden aspekt w iary głębiej w yrażony czy 
trafniej ujęty lub też dokładniej przechowany.

Ta ostatnia uw aga w  sposób szczegółow y dotyczy teologii p raw osław ­
nej. K ościół wschodni bow iem  w  sw ym  konserw atyzm ie w  'mniejszym  
stopniu podlegał ew olucji, trzym ał się ściślej tradycji i dlatego n iek ie­
dy jest w ierniejszym  odbiciem  chrześcijaństw a pierw szych w ieków . Stąd  
też przy dzisiejszych tendencjach do pow rotu do źródeł badania nad 
chrześcijańskim  W schodem i jego teologią cieszą się dużym pow odze­
niem . D ziedziną, która budzi szczególniejsze zainteresow anie, jest m i­
styka w schodnia — praw osław na teologia duchowości. Do zaciekaw ienia  
się  nią przyczyniły się także w  pew nej m ierze utw ory w ielk ich  pisarzy  
rosyjskich, popularne na Zachodzie, zw łaszcza dzieła D ostojew skiego
1 Tołstoja, w  których elem enty duchow ości rosyjskiej w ystępują nieraz 
w yraźnie.

D uchowość ta, charakteryzująca się także instytucją „starców ”, ma 
sw oje specyficzne oblicze, ma też w ybitnych przedstaw icieli, m. in. ta ­
kich jak św. Sergiusz Radoneżekd, św. N il Sorski, św . Tichon Zadoń- 
skii, Pajstij W ieliczkow ski, św . Serafim  Sarow ski, bp Ignacy Brancza- 
ninow , Jan (Kronsztadzfci. Do nich też n iew ątp liw ie należy bp T e  o-
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f a n  P usteln ik  (Zatwarnifc, Ш!5—£Ш4, w  św iecie  Gieorgij W asiljew icz  
G o w  о г ow). U talentow any, św ietn ie przygotow any naukowo, rektor P e ­
tersburskiej A kadem ii D uchow nej, biskup w  Tarabowie i W łodzimierzu, 
ostatnich 28 lat życia spędził w  odosobnieniu klasztornym , pośw ięcając  
się  życiu bogobojnem u i pracy pisarskiej. Zmarł w  opinii św iętości po­
zostaw iając olbrzym i dorobek piśm ienniczy o dużym ciężarze gatunko­
w ym , o tem atyce przede w szystkich ascetyczno-m oralnej. Jego naukę 
w  zakresie teologii życia w ew nętrznego czy raczej duchowości, przed­
staw ił w  obszernej i pow ażnej pracy profesor Instytutu  O rientalnego  
w  Rzymie, T. S p i d 1 i k S J.

Bp T eofan nie pozostaw ił sw ej doktryny o życiu duchowym  w  po­
staci dokładnie usystem atyzow anej. U kład bow iem  przedstaw iony w  Z a­
rys ie  chrześcijańskiej nauki moralności  dotyczy przede wszysitkim pro­
blem atyki m oralnej. N ie podaje takiej system atyk i w  sposób pełny za­
rysow anej podręcznik ascetyki Droga do zbaw ienia .  Autor dzieła o Teo- 
fan ie  podjął oryginalną próbę syntetycznego w ykładu jego nauki o ży ­
ciu w ew nętrznym . Za punkt w yjścia w ziął ideę biskupa o konieczności 
dążenia do harm onii pom iędzy ciałem  i duchem . P oniew aż zaś wecfług 
Teofana w  sercu skupiają się przejaw y życia człow ieka na w szystkich  
poziom ach, problem atykę sw ego ujęcia zam knął w ’ dwóch częściach, 
jedną pośw ięcając „sercu”, drugą „duchow i”.

P ierw szą część rozpoczyna autor od podania podstaw ow ych pojęć do­
tyczących struktury człow ieka w  ujęciu  bpa Teofana. W sw ej antropolo­
g ii praw osław ny teolog uw ydatnił szczególnie biblijną ideę człow ieka ja ­
ko obrazu i podobieństw a Bożego, ideę w yraźnie w ystępującą w  dziełach  
Ojców Kościoła. R ów nie charakterystycznym  rysem  nauki Teofana jest 
tsrychotomizm w  koncepcji człow ieka, w yróżniający ciało, duszę i ducha. 
U jęcie  to, które w e w schodnim  chrześcijaństw ie, jak podkreśla autor, ma 
zabarw ienie neoplatońskie, nie zaw sze jest u Teofana jednoznacznie 
przeprow adzone i pozostawia pew ne niejasności. Przechodząc bezpośred­
nio do „problem atyki serca” autor podaje określenie tego pojęcia u b i­
skupa praw osław nego. Serce jako sied lisko uczuć posiada jednak za ­
sadn icze znaczenie dla życia  ducha, gdyż jest „centrum  dyspo­
zycji w ew nętrznych człow ieka”, „tronem ducha”. Jego działanie przeja­
w ia  się przede w szystkim  popuzez uczucia (czu w s tw a ), którym  w  p i­
śm iennictw ie praw osław nym  przypisuje się daleko w iększe znaczenie 
w  działaniu m oralnym  człow ieka aniżeli w  nauce katolickiej. W nich  
bow iem  teologow ie praw osław ni widzą nie tylko efekty, poruszenia s fe ­
ry popędow o-uczuciow ej, lecz i pew ne nastaw ienia, usposobienia, także
0 charakterze stałych dyspozycji. Ze w zględu na w ażną rolę, jaką p e ł­
n ią w  życiu w ew nętrznym , należy je starannie w ychow yw ać i k ształto­
wać. Przez n ie serce ma bliski zw iązek z sam ym  duchem, i rozum em
1 w olą. O statnie dwa rozdziały tej części noszą tytuły: Czujność serca 
oraz Serce i miłość. N a szczególną uw agę zasługuje pierw szy z nich, 
w  którym  auitor om aw ia takie zagadnienia z doktryny Teofana, jak sk u ­
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pienie uw agi na sercu (co oznacza przede w szystkim  nastaw ienie na to, 
co najw ażniejsze w  życiu ludzkim , tj. łączność z Bogiem), staranie  
o czystość serca, kształtow anie jego w  coraz w znioślejszych usposobie­
niach, kontem plację Boga w  sercu. Serce też jest organem, za pośred­
nictw em  którego odczuwa się obecność Boga, działanie łaski, co daje 
m ożliw ość rozpoznania stanu ducha. Tutaj Spidlik  traktuje o takich sta ­
nach w ew nętrznych, jak pociechy, oschłości i opuszczania.

P roblem atykę ducha, om aw ianą w  drugiej części, zam knął autor tak ­
że w  czterech rozdziałach. Rozpoczyna analizę sitanu osłabienia, upadku  
ducha i om aw ia kolejno zło zarówno poza nami jak i w  nas (grzech, 
nam iętności), w alkę z nieładem  w  człow ieku (złe m yśli, nam iętności) oraz 
problem atykę grzechu (genezę, skutki rozróżnieniia i  naw rócenia z grze­
chu). Rozdział pt. O budzenie się ducha i odnow a człowieka  traktuje 
przede w szystkim  o działaniu Bożym  w  stosunku do człow ieka, które się  
przejaw ia w  K ościele, sakram entach i obrzędach, Opatrzności Bożej, 
ekonom ii zbaw ienia, czyli w edług w yrażenia Teofana, „ekonom ii w cie ­
lan ej” i dziełach Ducha św . oraz naszej w spółpracy z tym  działaniem . 
N astępnie autor zajm uje się Trzem a zasadniczym i działaniami ducha, 
poruszając przy tym  zagadnienie bojaźni Bożej i onót pokrewnych; su ­
m ienia, przykazań i cnót w  ogóle oraz pragnienia Boga (gorliw ości i m i­
łości w obec Boga). Część tę zam yka Spidlik  problem atyką m odlitwy, 
kttóra stanow i „oddychanie ducha” i om ów ieniem  różnych form  poboż­
ności.

Ta oryginalna koncepcja system atycznego ujęcia nauki Teofana o ży ­
ciu duchow ym  pozw oliła autorow i uw ypuklić niektóre jej specyficzne 
aspekty. Szczególnie w yraźnie ukazał Spidlik  antropologię biskupa pra­
w osław nego i charakterystykę jego psychologicznego podejścia w  trak­
tow aniu tych zagadnień. W ykazując w  tym  bierunku zam iłow anie i zro­
zum ienie potrzeby, Teofan św iadom ie oparł się na psychologii Ojców K o­
ścioła. Uzasadniał sw oje stanow isko brakiem  należycie opracowanej psy­
chologii chrześcijańskiej. Na tym  w ięc tle  ukazana została tak dobitnie 
akcentow ana przez biskupa m yśl o przem ianie człow ieka cielesnego  
w  duchowego, jako charakterystyczna dla życia chrześcijańskiego. N a­
tom iast mniej w yraźnie podkreślone zostały tak zasadnicze m yśli teo ­
loga praw osław nego, jak idea zbaw ienia, która w edług zgodnej opinii 
jego b iografów  jest podstaw ow a dla jego nauki, życie i zjednoczenie 
z C hrystusem  oraz eklezjalny charakter chrześcijańskiej duchowości.

Obszerne dzieło profesora rzym skiego daje dobry i w yczerpujący  
obraz doktryny biskupa praiwosławinego o życiu duchowym . Na wartość 
pracy w płynęła ogrom nie źródłow ość opracow ania. A utor dotarł do 
w iększości jego dzieł i to najw ażniejszych, co wobec olbrzym iej spuś­
cizny piśm ienniczej Teofana i zrozum iałej trudności skom pletow ania  
źródeł szczególnie jest godne uznania. Owoc sw ych żm udnych badań  
przedstawił! Spidlik  w  w iernej analizie oryginalnych m yśli biskupa ro­
syjskiego, bądź podając ich treść, b.ądź w iele  przytaczając w  tłum acze-
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niu. M nogość tych w ypow iedzi jest tak w ielka, że nieraz wręcz przytła­
czająca, spraw iając trudiniości w  uchw yceniu  obrazu syntetycznego.

W pracy sw ej Spidldk okazuje dużo szacunku i pietyzm u zarówno  
dla autora jak i praw osław ia. Jako dobry znawca starożytnej m yśli 
W schodu, zw łaszcza chrześcijańskiego, potrafi trafnie ukazać śc isłe  po­
w iązania niektórych aspektów  nauki Teofana w łaśn ie z tym  podłożem. 
Cenne jest rów nież uw ydatnienie pokrew ieństw a jego nauki z tradycją  
rosyjskiej m yśli ascetycznej.

Spis dzieł Teofana, który podaje Spidlik , zaw iera ogromną w iększość  
jego prac, nie jest jedinak kom pletny. Do pełnego w ykazu publikacji od­
syła autor do artykułu B. T i t l i n o w a  w: Russkij biograficzeskij sło- 
w a r  (t. 25, S. P ietierburg ,U9|ll3 s. 386—3®4). Szkoda, że nie podaje k lu ­
cza, w edług którego dokonał tego zestaw u bibliograficznego. Uderza bo­
w iem  przytoczenie naw et drobnych pozycji (np. Diejanije i razum  oraz 
S ow ies t’), a pom inięcie tego rodzaju książek jak zbiory: kazań w yg ło ­
szonych w  okresie, gdy był rektorem  w  Petersburgu, które odznaczają 
się szczególną dojrzałością, bądź też kazań z okresu działalności b isku­
piej w  Tamibowlie (2 tomy) i  w e W łodzim ierzu (tom liczący 684 strony) 
Prawdopodobnie autor podał dzieła, do których udało mu się dotrzeć. 
W ątpliw ości jedynie w  tym  kierunku może nasuw ać pom yłka w  podaniu  
tytułu czasopism a w  którym  m iał być pierw otnie drukowany K om entarz  
do p ierwszego  listu św. P a w ła  do Tessaloniczan.  Otóż ukazał się on nie 
w  Duszepoleznoje Cztienije,  jak podaje autor, lecz w  T am bow skich  
Wiadomościach Diecezjalnych.

W sum ie poważna rozprawa Spidlika daje pełny w ykład nauki bpa 
Teofana Pusteln ika o życiu w ew nętrznym  i na tym  przykładzie dobrze 
zaznajam ia z duchow ością praw osław ną. Teofan bow iem  jest uważany  
przez teologów  rosyjskich za w iernego i czołow ego w yraziciela ducha 
praw osław ia, przy tym  cieszył s ię  dużą popularnością w  społeczeństw ie  
rosyjskim . Z drugiej strony, jak zauw aża dobry znaw ca duchow ości 
i m oralistyki praw osław nej, S. T y s z к  i e w  i с iz SJ, poglądy Teofana  
są szczególnie b lisk ie katolicyzm ow i (por. Moralistes de Russie,  Rome 
löß l s. 1'2|5). Praca Spidlika, która przedstawia doktrynę niem al w spól­
ną obu w yznaniom  chrześcijańskim , stanow i tym  sam ym  cenny w kład  
do zm niejszenia przedziału m iędzy praw osław iem  i katolicyzm em .

Jan P ryszm on t

Frederick F e r r é ,  Le langage relig ieux a - t - i l  un sens?,  Paris 1ЭТ0, E di­
tion du Cerf, s. 192.

Zadanie, jakiego podjął się autor książki, określone zostało już w  sa ­
m ym  tytule. P ytając o sens języka religijnego, teologicznego, uw aża za 
tak i n ie tylko język teologów -naukow ców , ale także język w iernych, 
którzy przepow iadają, jaik i tych, którzy słuchają. Bodźcem do podję-


